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"SŁOWO NA KILKA SŁÓW O WOZIE WAGONOWYM. 


Pomiaąwszy, sochę, pomieszaną niewłaściwie z wożem jakze s» 
I ; : à y y stå Ana S f igu 
cenzenta, która nieznikła z Banku wedłe słów pana Sumuns ów 
się nie mogła w kamfore zamienić, ale przez birdzo iok rc 
y BR Ait 2h O Iko t 
watela zakupiona i wzięta w Poznanssie, pomówię tu tylso 
wagonowym, żę ; rE N 
8 Pan Sumiński stając w obronie woza zwyczajnego, poc hia 
sie. zat Wo zoma ważiwodów, twierdzi że. Wóz wagowy do aiis 
wody nie jest zdatny bo nie A R - Bad lonów, ca 
A ad Koniecznie inie e zamach koła o welkim 
wóz mieć koniecznie )owinien. p b 
ea Kou ai nic nie znaczy. Że w wozie wagonów ym 
Maków jast dilóko wieksze a zatém i viężćj idzie: Że żadnego nie wa 
a tro ani zarota, powinienbym więc machinę do nawracama go WY: 
zw 4 ż p 


e. Żem wystawił produkt jeszcze nie wykończony przezco urągam 
sl. 44 > > + RE >» CEN; J 
Si publicznej. Że na wyroby nałożyłem przesudzonę ceną: em 


ledwie ucieczką ratować zdołał. Biorę to 


a, zlukał tak. iżś się ować 2 rę. t 
p. Sumińskiemu sumiennie 


wszystko pód uwagę i na każdy zarzut 
odpowiem. 1 i yk 
Najgłówniejszym jest zarzutem brak. zwrotu. i zawrotu, bo już 
dawno w najoświeceńszych narodach podaiyano-projeśta do sprowa- 
dzenia wagónów na kolej zwyczajną, ale to odrzuconćm zostało bo 
myślano iż na nierówaćj drodze odrazu się połamią i żadnego zwrotu 
uczynić niemi niepodobna. Oczywiście że,połączając pary kół za po- 
mocą ram zbudowanych: sposobem węgielnym, gdzie są połączenia nie 
ruchoine, toby zepsucie ich nastąpiło, ale dając połączenia ruchome to 
jest wieszając pokład 2 drągów ułożony na ogniwach łańecenowych, to 
móżnaczwracać I zawracać tak jak wozem zwyczajnym, a nawet 
w bardzo ciasnóm miejscu uczepiać zaprzęg ź tyłu i jechać napowrót 
w czem wóz wagonowy ma nawet wyższość nud wozem zwyczajnym. 
W rzeczy Simej, z wozem mianowicie obładowanym zawsze bym tak 
postępować rądził, bo przez zawracanie najwięcćj się wóz psuje; na- 
raża na wywrol! sprzężaj zwycięża; czego tylko wozem wagonowym 
o wszystkich kołach. równych dokazać niożna. Pin Sumiński patrząc 
na mój wóz, tylko z teorji ten zarzut uczynił, bo gdyby miał był vo- 
kolwiek cickawośći, toby był wziął:za bołoble i zawrócił  Wszatże 
stróż Bankowy przypaWwujać mu się, wziął za hotobłe w mojćj przy- 
tominości, objechał na około salę, a zatóm zawrócił bo sala zowie się 
rotunda Więc się przekonano że ma zawrót Ja także zjeżdżałem 
Ł Krakowskiego Przedinieścia ulicą Bednarską na Pragę. Z Progi 
napowrót a podobno. nie masz trulniejszego zwrotu jak 2 téj ulicy. 
Zajechałem także z ulicy Elestoralaćj w bramę Bauku, a przecież 
i wozem piw owarskin. bez wielkićj trudności nie możnaby tego wjaż- 
u uczynić. Niepamiętał więc pan SUMEŃSKI na moje słowa, któ- 
rem powiedział, że można go widzieć 1 WYpróbować, ale poprzestał 
VIGO na tem jedoćm widzieć, Trzebać było i „drugie ust:utecznić 
chcąc gruntownie sądzić, „Jeżelim wystawił na widok publiczny pro* 
dukt, jeszczę nie ze wszystkióm wykończony. to publiczność: nic na 
tem niestracjła, a ja zyskałem światłe uwagi podług których następny 
exemplarz starałem się poprawić Tak np. urządziłem  sinarowidło 


chiny przyboczne 


PNA prawie kapilarności gdzie się «ciecz powoli z największą 
szczęćnością w miarę potrzeby dosączo. niepotrzebując do smarowa- 
nia żadnych lewarów ani drągów, ale dosyć jest przed samym wyjaz- 
m ponalewać w rezerwoary, a powoli sama  dopływać będzie 
Nie położyłem też na niego ceny, i Recenzent ani grosza - niestracił 
choć na drogość moich narzędzi publicznie sję użala. Przeba wie- 
dzieć że cena "robotnika i materjału w Warszawie wcale jest różna 
od ceny wiejskićj, a jaz mego ubóstwa jeszezem sie za poinocą tój dro- 
żyzny wcale nie wydźwignął. f 7 
Pan Sumiński patrząc na mój wóz nieodgadł sobie z pewno: 


Rh czy on ma chodzić po kolei zwyczajńćj czyli też żelaznćj i dla 
ap w : Saiga ia . b [| p » . . x 

p wyzywa mnie abym wymyślił machinę do nawracania nim. Prze- 
a wie i 


= dzieć, że każde ciało ciężkie 'w skutku jednćj siły pójdzie po li- 
l! prostej, w siutsu zaś dwóch konieeżnie po linji krzywćj biedz 
wie że np. zc nadaje kamieniowi bieg prosty po linji równo- 
IT piobowój, drięe-ałtaeii. acam ciągle nagli do spadania po 
tych dwóch sił wypadnie bież ada Dany b yi ditatani ci 
ai Bedis po przekątniach łamanych, a zatém po 
uni krzywej zwanćj parabolą, jeśliby ciało było rzuconóm w próżnię 
jeśliby zaš było wyrzuconóm w powietrzu, wtenczas zakryśli biegiem 
swoim linję: znaną w artyllerji pod imieniem balsstycznćj, którćj wý 
sokość jest cokolwiek niższa od Paraboli. Prawo to najogólniejsze 
7. natury przenieśli i do kolei żelaznój. Ponieważ ta siła ciężkości 
jest zniszczoną przez samą kolój podpierającą ciężar po nićj biegący, 
przeto machina parowa wydająca z siebie siłę martwą, mechaniczną, 
tylko bieg. prosty może wagonowi nadać; do sprowadzenia go zaś 
z tój drogi, musi się przynajmniej raz wywrzeć w czasie potrzeby, 
druga siła, za pomocą drugićj machiny prostopadle do kierunku bie- 
gu, i ztąd powstinie bieg wagonu skrzywiony. Dla tego też są ma- 
do zwracania wagonu służące. Lecz wóz wagono- 

wy cagniony po kolei zwyczajnój przez konia, który go może na 
wszystkie strony zwracać, czyby mógł potrzebować machiny do na- 
wracuniał -Zadanie to wypadło z niewiadomości i bruku zastono- 
wienia. 
ed Pan Sumiński swoją powagą twierdzi, że zamach koła o wiel- 
sim promieniu w wozie wagonowywm nie n eznaczy.  Kópler zaś, naj. 
sławniejszy astronom, który przez czterdziestoletnią obserwację wy- 
krył 14 wszystkie ciała w świecie planelarnym po elipsach krążą, ten- 
że sam Kópler dowiódł matematycznie, że siła odśrodkowa powie- 
ksza się razem z powiększającym się promieniem koła. Newton zaš 
z Hugeusem i Galileuszem wnieśli, że ta siła, z której cały zamach 
powstaje, cały świat fizyczny w biegu ciągle utrzymuje. To prawo 
powszechne w naturze przenieśli i do machin ziemskich, bo ono się 
wszędzie z całą ścisłóścią prawdzi Dla tego w najoświeceńszych 
narodach wszysey żądają koł wielsich, bo wiedzą że one nawet po 
bruku” jak po stole gładko się będą toczyły, ułatwiając bieg wozowi 
swofin. wiejkim zamachem. Sprzeciwianie się. więc pana Sumińskiego 
prawu natury i żądaniu wszystkich. nie może mieć żadnego znaczenia. 
„., Pan $umuński swoją powagą twierdzi, że koła o piastach dłu- 

gich daleko -lżej idą ho mniejsze tarcie mają, wóz zaś wagonowy 
Pod tym względem daleko ciężćj iść musi. Ja, rozczytując się w naj- 


poważniejszych fizykach, mianowicie w pracach sł 


awnego Kulomba 


i Muszenbreka, którzy wielkości tarcia jako przeszkody ruchu doświad 


czeniami śledzili, znalazłem przez nich w 
ksza się w miarę powiększania się pow! 
sprowadzona aż do powierzchni ostrza. 

rę miękkości ciał nawzajem się trących. Na mocy 
wadziłem powierzchnią ty 


ykryte prawo, iż tarcie zwię- 
erzchni ciał, byleby niebyła 
Również ono rośnie w mia- 


więc tego spro- 


Iiko do 4 cali, a na panwie i buksy uży: 


łem bryl--stali mocno hartowanćj, przeto tarcie otrzymałem jak naj- 


mniejsze. za oT 
nigdy jeden człowiek z miejsca nieruszy, mój zaś, 
z łatwością toczyć będzie. 


równegoż kalibru; 


Pan Sumiński zarzuca mi, że w mowie o wozach woziwodów 


zdezelowanych, 


których nieszykowność w ostatnićj ich starości uwa- 


żałem, pominąłem też wozy nowe porządnie w dobrych gospodar- 


stwach utrzymane. Lecz byłożby to sensem, gdyby 
zach starych, rozstrojonych, przytaczał za przykła 
rządne? 


m rnówiąc 0 wo- 
wozy nowe, ` po- 


Pan Sumiński wprawia mnie w niepotrzebny kłopot, jakim ja 


np. sposobem siano wozić będę, kiedy wozowi wagonowemu nie- 
przydałem drabin, luśni, lonów, ale go tylko o trzech drągach zosta- 


wiłem, z tego też względu nawet do wożenia wo 


dy uważa go nie- 


zdatnym, (chociaż jak wiadomo drabiami nikt wody nie wozi, bo kie- 
dy bęczka nalewa się konwią to drabie wypadłoby przetakiem -nale- 
wać). Ja się zaś dziwię, że p. Sumiński, jako gospodarz praktyćzny, 
jeszcze dotąd nie widział jak wożą saniami siano bez żadnych drabin 


i luśni, nakładając daleko większe fury? Nawet sn 


opki i wełnę dale- 


koby chętnićj w podobny sposób wozili, gdyby pora do tego slużyła. 


Dobrzy gospodarze pragną tych drabin i lusni się. 
żytecznego ciężaru, które przytem jako drobiazgi, 
psujące się i ginące,  wielkićj pilności w gospodi 
Trafiając więc w ducha prostości i oszczędności, na 
czyków w drugim exemplarzu woza wagonowego 
jąc pokład wielki, nasktórym wszystko jak na sani 
dzionćm. $ FIE | 
Na końcu narzeka publicznie pan Sumiński że 


pozbyć jako nieu- 
„słabe, kosztowne, 
stwie wymagóją. 
wet sztylwagi i or- 
się pozbyłem. da- 
ach może być kła- 


m go nazwał nieu- 


kiem i sfukał surowo.. Gdyby nawet tak było, to zawsze czytelnik 
mógłby sądzić że p Sumiński przystąpił do krytyki dzieła jako szyderca 
śi przez co na podobny traktament poniekąd zasłużył, ale wy- 
znaję publicznie, żem nigdy p. Sumińskiego nie widział, nigdy z nim 
nie mówił. Zarzut ten jest zmyślony, samego p. Sumińskiego mocno 
krzywdzący. Niedziwię się że gó p. Sumiński odważył się zmyślić, 
bo jeżeli krytykując moją fizykę w Bibliotece *Warszawskićj, poważo- 
no się zmyślać absurda matematyczne i mnie je podstawiać w miej- 


sce twierdzeń, którćm brał z najsławniejszego m 


atematyka , francu- 


skiego jakim jest pan Fourie, com w Gazecie Codziennćj jako oby: 


dne fałszerstwo przez przytoczenie okazał, jakże 


się recenzent nie 


mógł odważyć na zmyślenie tego, ceby tylko przez świadków albo 


przysięgę udowodnionćm być mogło. Wszak. się t 
bie spodziewać pan Sumiński nie mógł. Jeszcze ra 
że to jest zarzut zmyślony. 


ego przeciwko s0- 
z więc powtarzam 


Pan Sumiński sumitując się na początku i końcu swego artyku- 


łu, że sumiennie mówić będzie, >chee wmówić, ż 


e tęż sumienność 


uczynił alfą i omegą swojego zdania i na dowód nazwiskiem swojćm 


wolor tema wszystkiemu nadał, lecz ja okazałem, że 
nie sądził, bo więcćj miał osobę a niżeli rzecz na 
krytyki zupełnie został chybionym. Uwożając atoli 


strony, pomyślałem sobie, że złość krytyki dopieka 


wcale nie sumien- 
celu, przez co cel 
wszystko z dobrój 
choćby i najlepsze 


myśli, badając ażali się w nich; w przyszłości błędu nie znajdzie; po 
tym więc względem i te uwagi wdzięcznie przyjmuję zostając z życzli- 


wością. 
a 


J. Zochowskt. 


O POLEPSZENIU GOSPODARSTWA WŁOŚCIAŃSKIEGO: 


(Ciąg dalszy). 
Stan. Mój zacny Wojciechu, wielceście mię 
domością! Już oddawna pragnąłem użyć tej trochy 


uradowali tą wia- 
wiadomości i nau- 


2 


Dla tego to woza piwowarskiego o zwyczajnych „piastach: 


ki mojćj. nie dla siebie tylko, nie dla własnćj korzyści. ale chciałem 
wedle méj możności być także pomocnym radą i czynem dla mych 
bliźnich. Wam się należy podzięka, żescie przykładem waszym pocią- 
gnęli innych. Powiedzcież im tedy, że niechaj przyjdą, gdy im się 
podoba, a bardzo mi to będzie przyjemnie. i À 

| Woj. No, Małyszo, nie mówiłem wam że to Stanisławowi bę- 
dzie przyjemnie? 

Małysza. Przebaczcie sąsiedzie, myśmy się wszyscy na was nie 
poznali; ałe ręczę wam za to, że przyszłćj niedzieli wszyscy lepsi go- 
spodarze tu się do was zejdą. Tymczasem zróbcież nam tę łaskę 
i chciejcie nam powiedzieć o różnych rodzajach ziemi! 

Stan. Przystaję chętnie do życzenia waszego. Glinka: zawiera 
w sobie krzemionkę i ałun, ściśle z sobą połączone; naciąga silnie 
wilgoci napowietrznój i nie łatwo onćj przez parowanie pozbywa się. 
Ziemia glinkowata spiekła rozpada się, opoczeje, a natenczas nie po- 
dobna jéj uprawiać, Uprawa takićj ziemi zależy szczególnie od spo- 
sobnego «czasu do orki i- włóczki. Nigdy nie. należy zawleczonćj 
w sjokóju pozostawiać: ponieważ gdy rzęsisty deszcz spadnie, zbije 
ją, pastępujący zaś zwykle upał tak ja spiecze, jak gdyby nigdy upra- 
wną nie była. Ziemia glinkowata na upał i mróz ówińna być po- 
doraną, i od czasu do czasu w ugor zapuszczoDą, € oćby jedynie dła 
tego aby ją uczynić „sposobniejszą do uprawy. 

Małysza. To jest prawda, Stanisławie, co o zabronowanćj roli 
glinkowatćj powiadacie Ją właśnie glinki moje w roku przeszłym 
wilgotno podorałem i drobno zawlekłem. Nadeszła burza z gradem, 

otém nastąpiły upały, a moja ziemia pozostała jak gdyby nigdy nie 
była ruszana. Jużem wówczas był przedsięwziął sobie tak zrobić, 
jak oto zalecacie. 

Stin.  Glinkę należy odrazu silnie obornikiem nawieść, bądź to 
prześcielanym ziemią, bądź też samym. Lecz gdy na prześciołkę obor- 
niku użyjemy ziemi iłowatćj, tedy rola glinkowata z czasem o tyle 
sie ułepszy, iż, orka jéj stanie sie łatwą. Kto zaś nie ma ani czasu 
ani chęci do prześciełania oborniku ziemią, ten niechaj nawiezie ją 
gnojem słomiastym końskim lub owczym i zaraz przyorze; nawóz zaś 
bydlęcy mechaj na rele piaszczystą przeznaczy. i 

Woj. Obornik prześcielany ziemią wywiozłszy i rozrzuciwszy 
możnaż długo ha wierzchu roli zostawić? s 

Stan. Gdy gliną lub glinsą obornik prześcielano, tedy należy go 
zaraz przyorać, inaczćj przesciołka stwardnieje i nie połączy się na- 
leżycie z powierzchnią orną. Lecz gdy obornik przesypywany był 
piaskiem iłowatym, może przez Czas niejaki pozostać na powierzchni; 
a tak części (łbdiiająca nie zginą.  tóm wszystkiem obornik bez 

rześciołki z ziemi, szczególnićj na zimno wystawiony, traci swe naj- 
epsze cząstki. Mimochodem powiem wam, że wywożenie oborniku 
w kupki na pole jest nieużyteczne: gdyż z jednćj strony ginie go dużo 
z wyziewami, z drugićj zaś DA tak nawiezionćj roli powstają tu i ow- 
dzie miejsca bujne i zboże nie może być wszędzie równe. 

Glinka przepalona czerwienieje, co pochodzi ztąd. iż zawiera 
w sobie części żelaza: tak przepalonćj glinki użyto już nieraz z poży- 
tkiem na nawóz. Glinkowata rola bywa także różna, jako to: żwi- 
rowata, piaszczysta, marglasta, rudowata i itowata. awirowata jest 
nejurodzajniejszą i da się ulepszyć nawiezieniem piasku marglowate- 
go. Marglowata zaś należy do najlepszćj roli: bo łatwa jest do upra 
wy i nie jest sapowata: obradza bujno groch: „Wyke, koniczynę bia- 
łą i żółtą, pszenicę, jęczmień, rzepak i rzepnik. Rudowata glinka 
ulepsza sę wapnem palonóm, wymaga dobrej uprawy jako też i ugó- 
rowania. lowata glinka znajduje się P? największćj części w nizi- 
nach, nie jest zbyt trudna do upraw?" ale często jest sapowata, dla 
tego że bywa wystawiona na powodzie; powtóre że ił i glinka rów- 
ną mają własność. przyciągania i wsiąkanta wilgoci napowietrznćj 

Łiemię marglowatą ła 7 ak 
wierzchni od powietrza, i Stosownie do ilości cząstek glinkowatych 
w niej się znajdujących: uprawa jéj jest łatwiejsza lub trudniejszt 
Potrzebuje ona częstego lubo niesutego nawożenia i obradza psze- 


nicę, jęczmień, żyto, Owies, bób wykę, groch, rzepak, lucernę, len, 


two rozpoznać po skruszałości jćj na po: - 


. rzach części poży 


> r AE i dmian: zamykają się nici i dziarki w nim za pomioc: izacji 
konopie, pasternak i kartofle, Ziemia marglowata ma kilka o ykają się pomocą krystalizacji wody, 


jako to margiel żwirowaty, który w upały po deszczu paT 3 
bardzo, iż go trudno i prawie niepodobna m mace m 
sucha; pomimo to jednakże zdatny jest na pas aka e se cze ólnićj 
dajac zdrową dla nich paszę. Powtóre, glina morg owa s sz dd 
dobrą jest pod zboża wszelkie, rośliny pagparito bać! pr św. 
Potrzecie, glinka marglowata, która trochę tru niejsza jes = u ue 
iżeli glin. jednakże sk sj sama rosa rozkrusza. : 
aniżeli glina marglowata; jednakże skiby jó] san neit 
koniec glinka iłowata jest najlepszą ze wszystkich „znanyć ri peA 
dzajów ziemi i w niektórych miejscach tak urodzajna, że rokr 
wydaje plony obfite, nie będąc nawet zasilana Le) pó singit 
Woj. ` Błogosławieństwo to jest nieba! a ci co takową sf 
mie kisżniaia takie s< siwi!  Toć zapewne ziemia w raju by 
ię posiadają, jakże są szczęśliwi: ałciby. był Adam z Ewą ró- 
A marglem iłowatym: bo inaczćj musiałciby $ y! a 
wnież tak nawóz wywłóczyć, jak my biedni żwirowiacy. Fri 
Małysza. I gdy oto za pomocą Stanisława nie zaprow i Go 
lepszego gospodarstwa, to będziemy wkrótce zmuszeni i my 
naszego - raju źwirowatego ustąpić! z ra 
Stan. Bóg nas ol tego zachowa: pracujmy tylko rączo, Res 
mia nasza wynagrodzi nam nasze znoje 1 trudy! Ale kii e 1 
go com wyżćj powiadał, zastanówmy się teraz nad ziemią s zj 
jest czarny albo rudawo*czarny i powstał ze zgniłych ow a 
zwierzęcych, a zatóm składa się w większćj części ze tr aiii 
ślinnych. Nie jeden z naszych rolników dotąd jeszcze veon an iA 
nie, że ił jest jedyną karmą roślin. Wy sami, act spe 6 a: 
dwie łąki murszowate, i wiecie z własnego sent kpa a wojaka, 
wę wydają. Łąki torfiasto murszowate. jak i z a czy jo: 
składają się w większój części z mułu, a ka odąc i ówiękcżćj 
trawami kwaśnemi, których bydło nie je chyba tylko w naj 


potrzebie. Najlepsza ziemia iłowata znajduje się pomiędzy wzgorza- 


. $ . deszczowe wody rozpuszczają na tych w2gó- 
z" umpetan U) roślin i apta ja w doliny. Najużyte- 
czniejszy muł znachodzimy pomiędzy wzgórzami piasgezystemi. = 
ziemię kwaśnemi trawami porastającą ulepszyć, potrzeba „Ją przede- 
wszystkiem osuszyć: ponieważ ziemia taka, jakiem juź wyżćj powie- 
dział, naciąga potrzebnój wilgoci z powietrza. Osuszywszy ja nale- 
życie powinno się nawieść na nią gliny piaszczystćj lub sę; Orc 
co sprawi że bedzie wnet wydawać piękne plony. Nie raz dosyć bę- 
dzie nawieść tylko piasku, ażeby zniknęły trawy kwaśne a powstały 
lepsze i dla bydła przydatne. Lecz skoro ziemia iłowata już od przy- 
roly zawiera w sobie cząstki służące do żywności roślin, wtedy na- 
leży do najlepszych rodzajów ziemi, jeżeli tylko nie jest wystawiona 
na powodzie. Ba 

Te są najznaczniejsze rodzaje ziemi w naszych okolicach, i na 
tém zakończymy dzisiejszego wieczora naszą pogadankę. Przyszłej 
zaś niedzieli, dali Bóg, gdy ; jnni sąsiedzi przyjdą, opowiem wam, 
z czego Się rośliny składają, co na jedno wychodzi, jakićj żywności 
potrzebują do należytego" wzrosta? Później sami sobie wyjaśnicie to, 


czego teraz jeszcze pojąć nie możecie, lub co dla was zdzje się być 


, zagadką, to jest: dla czego to niektóre rośliny na niektórych rodza: 


„gagi ry” | 


d i 
N sa ppskicj. 


jach ziemi udają SIę. a na niektórych nie? Wprawdzie powmienem 
był wam to zaraz na wstępie wyłożyć, ale odłożyłem to z tćj przy- 
czyny nadal, że się spodziewam że i drudzy sąsiedzi "połączą się zna- 
mi i chętnie zechcą posłuchać naszćj rozmowy. 
è (Dolszy ciąg nastąpi.) 
a d 
Jak przewozić kartofle w zmie, ażeby nie zmarzły. 


Pan Peterka ogłosił w tćj mierze następujący sposób w gaze- 
Wziąć wór, zamoczyć go W zimnćj wodzie, po chwi- 
nie wykręcając nasypać weń kartofli i zawiązać sznur- 
Potém wór ten nasypany polać jeszcze raz zimną wodą i dać 
Ga FE Tym sposobem. miewał pan Peterka kartofle w zimie pod» 

„.. mrozów po całych dniach na wozie i ani jeden kartofel mu nie 
"m, Zjawisko to tłómaczy następnie: że przez ztmoczenie woru 


p : 


, za 82 funtowe 38 do 38 


4Garnice okowity na 30 stopni bez opłaty 


— 
| ad 


z, RAE a a prze- 
to robi się on tak szczelnym że zimho nie może doń się wcisnąć. 


Zmudne, wyklejenie worka wewnątrz bibułą jest także dobrym 
sposobem ochronienia kartofli od zmarznięcia. . 


a 
SKŁAD NASION. 


Przy Kantorze urządzania Dóbr. Lasów i techniki ospodarskićj, 
w Warszawie, przy ulicy Senatorskićkj Nr. 471 obok Resursy, na- 
przeciwko pałacu Zamojskich, w domu Danielskiego, dawnićj Mnisz- 
kowskich. 

Niżćj podpisany, poleca stę JW. i Wnym właścicielom i dzier- 
żaweom dóbr ziemskich, jakoteż ogrodniko:n, ze składem swoim Na- 
sion, który świeżo teraz zaopatrzonym został, oprócz zakupionych 
w kraju od wzorowych gospodarzy, nasionami sprowadzonemi z Hol- 
landji, Francji, Anglji z Wiednia, Erfurtu i Hamburgo, i przedstawia 
najrozinaitszy wybór wszelkich nasion warzywnych, |eśnyc , polnych 
i kwiatowych. Szczególnićj obfituje mój skład w ndsiona pastewne, 
jakoto: koniczyny, lucerny, esparsetty, buraków cukrowych i na pa- 
szę, i oprócz trawy Sgo Tymoteusza, rajgrasu angielskiego, włoskiego 
i francuskiego siedmnaście gatunków traw, łącznych i gazonowych, 
nasiona-bobu, pimpinelli, najnowszych gatunków zboża, roślin strącz- 
kowych i t d. . i 

Za dobroć i niezawodność każdego nasienia najzupełnićj zarę- 
czam, takie tylko bowiem sprzedaję, które poprzednio wypróbowane 

yło, o czóm każdy naocznie przekonać się mógł będzie. Zamówie- 
nia wszelkie tak przez pocztę jak przez okazje prywatne jak najspie- 
sznićj dopełniać obowiązuję sie, a cena jest daleko niższą od wszelkich 
zagranicznych. Do obstałunków frankowanych bezpłatnie udzielam 
katalog tegorocznego zapasu nasion moich, a gdyby któremu z pp. 
Ziemian trudnićj przychodziło dobrać nasion pastewnych, odpowiednich 
gałunkowi gruntu przez nich posiadanego, upraszam o nadesłanie nii 
przy obstalunku dokładnego opisu gruntu i położenia, abym w ta- 
kim razie stosowne dobrał nasiona, gdyż od tego głównie korzyść 

z roślin pastewnych i wszystkich w ogólności zawisła. 
Dr. Frantz Betzhold, Radca Ekonomiezny i Leśn. W. X. Mekl. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
mis. ; r AS EE E. 


„Lwów 29 stycznia. Przecięcie cen produktów było następują- 
ce: Za korzec pszenicy od 6 złr. 12 kr. do 6 złr. 30 kr., żyta od 
4 złr. 36 kr. do 5 złr. 6 kr., jęczmienia od 3 złr. do 3 złr. 48 kr., 
owsa od 2 złr. 24 kr. do 2 zir. 36 kr.; hreczki 4 złr. 24 kr. do 4 
złr. 48 kr. Korzec kartofli od 2 złr. 36 kr. do 2 złr, 54 kr. Cen- 
tnar siana 48 kr. do 1 złr. 12 kr. słomy 30 do 32 kr. Para skór 
wołowych 13 złr. do 14 złr. Cetnar łoju topionego 25 do 26 złr. 
w hurtowćj sprzedaży 55 
do 58 kr. w drobnćj zaś 1 do 1 złr. 3 kr. m. k. 

„Na targ dnia 24 b. m. przypędzono 165 wołów i 8 krów, 
atoli wczasie przepisanych godzin targowych mie nie sprzedano. 

Szczecin 13 lutego. Handel nagle u nas zwolniał, ceny produ- 
któw wachają się ciągłe. Żyto w najlepszym gatunku na miejscu 
trzymają po 38 do 40 tal. wespel. Na dostawę wiosenną płacono 

tal. wespel., na dostawę w czerwcu i lip- 


tal. . 
ł Ceny z ostatniego. targu są następujące: Pszenica 52_do 56 tal. 
Lyt 3T do 40 tal. Jeczmień 33 do 35 tal. Owies 24 do 26 tal. 
Groch 44 do 48 tal. za wespel. Si:no 12%, do 20 sr. gr. cetnar. 
Słomy kopa 4 tal. 20 sr. gr. r 
Szczecin 16 lutego. Żyła na miejscu mało odchodzi, a trzy- 


cu 40 


, mają go na 36—39 təl. wespel. Na dostawe z krótkim terminem 86 


fun. płacą 3634 tal, 82 fun. z dostawą wiosenną, cena nominalna 
31 tal. Na- dzisiejszym targu ceny produktów były następujące: Psze- 
nica 52—54 tal. wespel Żyto 36—38 tal., jęczmień 32—34 owies 


24—25 tal. groch 42—441, tal. siano, cent. 161, do 20 sr. gr. kopa 
słomy 4 tal. 20—25 sr. gr. Kartofle 20—221/ sr. gr. szefel. Okowita 
z pierwszćj ręki na miejscu 19 pCt. z drugićj ręki 187, do 19 pCt, 
na dostawę wiosenną 18 pCt. płaeg gotowizną. 

Poznań 11 lutego. Przy obfitym dowozie na dzisiejszym targu 
ceny żyta utrzymały się na dawniejszćj wysokości 32 tal. za wespel 
26 szelli berlińskich, za pszenicę jednak w najlepszym gatunku le- 
dwie dostać było można 48 do 49 tal. wespel. Okowitę płacono po 
17 talarów za 120 kwart. Kartofle, przy małym dowozie po 24 sr. 
gr. za Viertel po 1% berlińskich metrów. Jeżeli odwilż i ciepło (na- 
wet z przymrozkami nocnemi do 4 stopni niżej zera) utrzyma 
się, dłażćj, a złe drogi tutejsze psuć się zaczną, to dowozy na targ 
nasz zmniejszyć Się muszą koniecznie, skutkiem zaś tego ceny zboża 
pójdą w górę i 

Gdańsk 16 lutego, Stan tutejszego handlu zbożowego ciągle 
jest taki sam jak poprzednio, to jest bardzo obumarły żadnćj chęci 
do kupna, żadnych obrotów. a jeżeli 'co kupi to tylko na bezpośre- 
. dnią konsumcją, która ciągle jest dostatecznie zaopatrywauwą Przy- 
tém dowozy ze wsi bardzo są szczupłe a ceny ciągle się obniżają, tyl- 
ko cena kartofli, wszędzie idzie w górę, za dobre kartofle na Luchnią 
płacą 5 sr. gr. za Biittchen, zwyczajne po 4 sr. gr. 

Na rynku miejskim płacono:  Pszenicę po 58 do 80 sr. gr. sze- 
fel (zł. 22 gr. 6 do 32 zł. korzec), żyto 40 do 50 sr. gr (16 do. 20 
zł. korzec), jęczmień 38 do 48 sr. gr. (zł. 15 gr. 6 do 19 zł. gr. 6 
korzec), owies 24 do 27 sr. gr. szefel (ał. 9 gr. 12 do 10 zł gr. 24 
korzec, Okowita po 2074 do 20%, tal. za 120 kwart 50 pet Tr. 

Londyn M lutego:  Dowozy zboża wszelkiego gatunku w tym 
tygodniu bardzo: były mierne. Na dzisiejszym targu mało kupców 
pokazywało się; a obroty ograniczały. się tylko na drobnych zakupach, 
jednakże: nie uważaliśmy żadnćj zmiany w cenach, wyjąwszy co do 
owsa, który znacznie stania. 'Dowieziono z zagranicy: 2340 kwarte- 
rów pszenicy. « Łondyńskie ceny przecięciowe: Pszenica 54 szyl. 4 p. 
(ł. 41 gr. 19 korzec), jęczmień 3Ł sz. 10 pens. (zł. 28 “gr: 
rzec) owies 28 szyl. 4 pens. (zł. 20 gr. 23 korzec), żyto 31 szyl. groch 
41 sz. 10 p. kwarter (zł. 42 gr. 13 korzee). 


WEŁNA. 


Ponieważ obniżone ceny prawie się już 
. y s s .-3 n a b ZĘ 
ustaliły, dla tego żądania wełny ciągle się utrzymują, i znowu zasu- 


ga wełnę cienką z Poznańskiego 72 do 18 
talarów, a za Pols 


Dnia 10 lutego 1848 roku. kr płacą 
so zed di sł EC 000 ai A ON 
, Rosyjskie; Inskrypcje w Certyf- Hamb 4%,.. . . + 92 | 91%, 
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5%0.: TAn 
Polskie, Obligacje- Skarbu 4% . sb ŁĄ 82 
í '„„: Listy Zastawne . š -n |-95 
» Listy  Zastawne nowe. = | 95 
|.»  Oblgacje. Udziałowe , — | 99 
„ . Obligacje 500 złotowe. 4 sul. 6 sial. POE poj 1805 
Certyfikaty B. P. na Oblig- cząst. lit. A. 300 zł. 5%) — | 953, 
| „lit B 200-„.+...| 15%, basi 
R © procentowe .... . — | 8214 
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gr" 16 ko-- 
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ŚREDNIE CENY ŻYWNOŚCI NA TARGACH WARSZAWY 


l PRAGŁ 
Dnia 18 Lutego r. b. a 


OD R$. KOP DO ks. KH OD RS K DO RS. KO 
byta korz 4 éw. 313814 HSiomye 100 e — 21—— ——] 
pszenicy i ditto, 4/35 —, Sada lurah k 220 45. 
Grochu- polnego, 310914" M» > brodę 1, 1013 

w, cukrowego, 4,33 —, HStomy fura zw. i 20— 215— 
Fasoli. 631, i Drzewa sos. s i HH—. 
Gryki. "s LAJ5 —| | HINGŁ dobry, a3-10— 56 70— 
ięczmienia « | Byl M.» „Średmu. ; 235 J4— 37,90:— 
Jwsa. >, | | dd; ZA lichy. ZE (i PER 27 59— 
Mąki pszen, pr. 6/24 — HiCielę, n „Ł;20-]_3'301- 
„  ordynarnćj 68a a j|Baran. snm —— — —— 
„o żyta. pytlo, 5,12—=! ki Wieprz dóbry. IF — — 241.30 — 
„o sgryczanćj „480. -, Ji. SKedm dł c= — j) — 
Kaszy jaglannćj. | Tj12—' ka obw... 1 BU 0 —— 
s: © ATYCZŻW, SIIN. M Masła. funt, „— ISL 
„drobnćj. Al 90 — gS/oniny £ | pai 
„. ijecz- perto. — GB i AKartolli korzet 195 ——— 
w „. ordyn. 4 46 14: | | Osowity “garni | AR=—| — 
Siana cet, 100-f. —J5Ł1) i MSzumówki gar jr- 6814 — —— 


<ztuk 193 z różnych miejse królestwa szłuk 294. ogółem wołów 
sztuk 437 wieprzy 521 cieląt 963 «baranów — z tych zakupili 
rzeźnicy tutejst na kessumeję miasta: wołów sztuk: 369 
435 eleta: wszystkie. 


$prowadzóno na targ Pragski z Cesarstwa. Rosyjskiego N 


wieprzy 


ZAW.SKAEJ. 


| ZADAJĄ ode PAR. 
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KURS GIEŁDY WAR 


Dnia 22 Lutego. 1848 roku. , 


Á mo ak c ia frat: TIR. sr.-kop. |Resr. kop: 
EWE CEE a a 

Berlin 400 talarów AMG... jg Si "24 
Gdańsk 100 talarów. « A EEN U FCT ESP =. 
Hamburg 300b. m. k. os; =P SMP HP s | — 
© Londyn funt sterlin. ai 3.M, ;,, nel re or tm roe 
Lipsk 100 talarów ë |2-M. z. TĘ K 
Moskwa 100 rub. sr. LU M==. >. =2400 = 
Petersburg ditto. 1 M. wa" L_ AR 
P ryż 300 fransów 2 M. 0 amino 
Wedeń 150 zir. 2 M. tR POS LOAGH p 
Wrocław 100 talarów 2 12M. UA, 980 s — 
2 MONETY. A STI EPS: 
Rosyjskie Imperjały > a £ «1. Aah ATAT Git 
Holender. dukaty rowe $ 410/74 0NEW CHR 

ditto stare ważne . p" EAN 
Frydrychsdory Pruskie" - i m R E 
Rossyjskie assygnaty.  - ; OWE ARN mz 
Austrjackie bilety bankowe za. 150 _ złr. - E fax imei ij 
34 PAPTERY. " sa R ŁA 
Obligi Skarbowe za 100 rs. * ———— —— —— 
» są si MAY TS z Mott R = e — wiz 
Listy zastawne nowe białe daw. bez Kup. () |———-— ——' -— 
» „ nowe zą 100 me 14—,58— —— —— 
Obligacje udziałowe na 300. złp: -77———— —— 
Obligacje cząstkowe na 50 złp. = ej pas gee 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. j —————— —— 
Serje wylosow lit. NA m=; p. E r 
Dowody Kom. Cent.: Likw. złp. 100 ., e a 


Wartość kuronu kop: 10 


